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Wydanie poranne. 
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* Czas odnowić przed- 
płatę na rok 1906. 


„NOWINY* w roku 1906 (w 4-tym 
roku istnienia) wychodzić będą na do- 
tychczasowych warunkach. 


Prenumerata „Nowin“ wynosi: 
W Krakawie miesięcznie . . 1K40h 
Na prawincyi m . . 1K50h 


Kazdy nowy ahonent półroczny otrzyma 
cenna premium książkowe, a mianowicie: 
każdy prenumerator półroczny otrzyma bez- 
płałaie jako zje niun евпвасујла fantasty- 
czną powieść Н. Р. Wellsa pod tyt.: „Gdy 
dplący się” zbudzi”. 


Każdy, kto złoży prenumeratę na cały 


którego cena ksiygarska wynasi A koron, 
„Album Wawelu* jest najmilszą pamią- 
(ка z Krakowa i stanowić może ozdobę 
każdego salonu. 


Klo z Szan, Abonertów pragnie otrzy. 
mać świetny satyryczny kalendarz „Gdy 
Naród do boju“, raczy nadesłać (wraz 
z prenunieratą) kwotę 40 hal. 


Ao „ымы Ане LNM 
Z KRAJU. 


Rzeszów. (Sużnobójstwo grmnazyalisty. 
Porzucone dziecko. Tygodnik), Ńieznany 
Llikoj v imienia | *=*-*= adent $ vimo. 
odebral sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Samobójca zamiejscowy, zajechał o 1-szej 
w nocy do holelu Krakowskiego, Z powodu 


rok. otrzyma bezpłatnie cenne „Album Wa- |spóźnionej pory nie zażądano od шера wy- 


“ (tekst J. Żuławskiego i J. Nekandy |pełnienia karty meldunkowej. Udał się na 
МЕШ ека актери т AT Ека d = ——. 


30 godzin 
w aresztach policyjnych 
w Warszawie. 


W warszawskim „Głosie* robolnik Du- 
chiński opowiada w ten sposób przygody 
swoje w przeddzień ogłoszenia konstytucyi. 
Znamienny lo opis dla stosunków war- 
szawskich. 


„Tłumy narodu snuły się po ulicach; 
wszyscy zajęci byli rozmową; z urywków, 
które mnie dolutywały, chwyłałem poje- 
dyncze wyrazy, jak konstytucya, kansty- 
tuanta, powszechne głosowanie, wiec ko- 
lejarzy itp. terminy, którymi wypełnione 
byla od kilkunastu dni powietrze. 

Między kościolem św. Karola, stała nie- 
wielka gromadka ludzi i słuchała 2 zajs- 
ciem, со im opowiadała jakaś młoda ży- 
dówka. Nadszedłem na finał i nie słysza- 
łem trgo, co owa dziewica mówiła; do- 
leciały mnie tylko słowa, wypowiedziane 
po rosyjsku: „I budiem dobiwatsa swa- 
body. do pas'iedaicj kepli krowi*. 

Wtem jakiś drab w cywilnem ubraniu, 
wdarł się do środka i porwał oratorkę 
za kołnierz. Garstka zobranych słuchaczy 
pierzehnęła, jak pierzcha stado gołębi na 
widok jastczębia. Drab tarmosił dziew- 
czynę już na środku ulicy; nie mogłem 


znieść lego, by jakiś brutal znęcał się 
nad słabą i bezbronną kobietą. Skoczy= 
łom i wyrznąłem go w kark. Łotr puścił 
ofiarę, która korzystając z zimieszania. 
zbiegła ; mnie zaś otoczy:i żołnierze z dru- 
gim drubem, porwali za kołnierz i poczęli 
pędzić do cyrkułu. Postępujący za тма 
żołnierze, pomimo, że nie sławiałem iin 
Żadnego oporu i nawet jednem słowem 
nie dałm powodu do wymierzania mi 
obelg i razów, Ший mnie przez całą dro- 
ре kolbami po plecach, bokach i nogach. 
Gdy wprowadzono mnie do bramy cyr- 
kułowej, ustawieni w biamie Żołnierze, 
uderzeniami kolb zbijali mnie z jednej 
strony bramy na drugą. Sigem, zrobio- 
no ze mnie piłkę, a za раі służyły ka- 
rabiny walecznych rycerzy. 

Nareszcie zbity na kwaśne jablko, wkro- 
czyłem w asystencyi czterech żołnierzy i 
owego cywilnego człowieka da dyżarki. 

То, ów cywilny opowiedział siedzącenu 
za stołem rewirowemu moją straszną 
zbrodnię. Sprawivd iwość każe mi powie- 
dzieć, że konwojujący mnie żolnier e, gdy 
ów cywilny odwoływał sio, aby świad- 
czyl o moim rzekomym występku, сйро- 
wiedzieli: „my niczewo nie widali*<. Ро 
wyjściu żełnierzy przysiąpiona do obre- 
widowania mnie. Dowodem obciążającym 
mnie było Lo, že znaleziona jedną pru- 
klamacyę, którą podjąłem na którejś 
ulicy. 


spoczynek. Służba zainitrygowana niezwykle dłu: 
gotrwałym snem gościa, гоа о 1-szej w po- 
łudnie drzwi pokoju i znalazła zbroczonego 
krwią samobójecę bez życia, leżącego па zie: 
mi obok łóżka z rewolwerem w prawym rę: 
ku. Badania zarekwirowanej policyi nie rzu- 
ciły dolychczas promyka światła na tajemni- 
ста osohę zmarłego. Zmarły nie pozostawił 
ładnego listu. Jedyną wskazówką może być 
monogram na bieliźnie K. D. 

Córka włościanina z Kamienia Kutarzyna $. 
wyjechała z wiosną do Pius w celach za- 
robkowych. Wycieczka la przysporzyla na- 
szemu narodowi tęgiego Burtka. A stało się 
lo w drodze do kraju na peronie kolejowym 
w Rzeszowie. Z obawy przed rodzicami u- 
kryła nasza Katarzyna niemowlę pod klatką 
schodown, prowadzącą do magazyn koleja- 
мего. Dziecka znalazł nazajutrz, robolnik kO- 
lejowy Si Dopiero ро kilkodnio- 
wych dochodzeniach udało się policyi wylro- 
pić niewdzięczną matkę. Odpowie ona przed sę- 
dem karnym. 

Założony przez 


grono postępowej inteli- 


FRewirowy, który mnie rewidował, w 
czasie tej czynności уі mnie najbru- 
dniejszemi słowami; wtedym mu powie- 
dział, że nie ma prawa mb ubliżać, a tyl- 
ko obrewidować, winę zaś moją wyjaśni 
śledztwo, i jeżeli będę winuym, ukarze 
mnie prawo; ale on nie powinien zapo- 
minać o lem, że nie on tu jest sędzią. 
Na moje slowa pan rewirowy zawrzał 
strasznym gniewem, a porwawszy mnie 
jedną ręką za brodę, drugą za włosy, 
począł walić moją głową o ścianę, wrze- 
SZCZĄC: 

— Ja tiebia, ty jewrejska morda, po- 
razsużdajn! — ja tiebia wsie zuby s mor- 
dy wykołuczu ! 

Skąd temu głupcowi przyszła do lba 
wziąć mnie za żyda? — nie wiem. 

Wreszcie skończyła się inkwizycya i kat 
poszedł do dyabła. Ja zaś usiadlem na 
lawie, oczekując aż sporządzą protokół! 

Po sporządzeniu z pół tuzina protoko- 
łów, rozpoczęto ze mną tę samą cere- 
monię. 

Rewirowy zapisał zeznania awego cy- 
wilusa, z lem jednak, że ja adpieram Za- 
rzucaną mi winę, jako z gruntu kłamii- 
wą. Po podpisaniu prot 'kolu wepchnięta 
mnie do aresztu, gdzie miałem oczekiwać 
mądrych wyroków nieomylnej sprawie- 
dliwości. 

Areszl — czyli „koza* — jak ją lud 
zowie — składała się z jednej malej izby, 


Vis-à-vis 


Teatru Miejskiego 


Specyalny bufet i restauracyaL.Aksmann 


gencyi „Tygodnik Rzeszowski“ zgasł po kil- 
komiesięcznem  islnieniu, skutkiem chroni- 
cznego braku abonentów. 

Jasło. W dniu 29 grudnia z. r. pochowa- 
по w Jaśle atuletniego Jakóba Kaczkawskie- 
go, pomocnika zdawczej szkoły chirurgicznej 
we Lwowie. Kaczkowskiego, klóry przeżył 
ato lat i był prapradziadkiem, a pamiętał 
czasy Napole>na, sprowadził z Brodów w ro- 
ku 1859 hrabia Załuski da Jasienicy. 

BI. p. Kaczkowski był prawdziwym typem 
żyda-patryołty i powszechnie szanowany 
w mieście, pozostawił żonę i trzech synów 
na slanowiskach. Cztery pokolenia które wy- 
chował i liczna publiczność odprowadzały na 
wieczny spoczynek staruszka, który a jako Żyd 
był pierwszym, osiadlym w Jaśle. Wów- 
czas, jak to nieboszczyk opowiadał, płaciło 
się gminie podalek od glowy żyda. 

W sali „Sokoł:* odbyła się w d. 31 gru- 
dnia z. r. „wieczornica* sokola; śpiewy, de- 
klamacyei ćwiczenia wypadly znakomicie. O 
północy składał życzenia członkom prezes dr 
Baranowski. Palryotyczna mowa prezesa po- 
ruszyła serca wszystkich obecnych. Nie tań- 
czono, a jednak bawiono się du rana. 


Najlepsze kalendarze 


Kto z Szan. Abonenlów „NOWIN“ chce 
otrzymać kalendarze К. Wojnara, może је 
zamówić za pośrednictwem administracył 
„NOWINŃN*. Kalendarzy tych jest cztery : 
„Wielki powieściowy* za 2 kor. „Polak“, 
;Maryańskie i „Gospodarz* — każdy ро 
80 halerzy. 

Kto z Szan. 


Abonentów „NOWIN“ 


życzy sobie otrzymać jeden 2 tych ka- 
lendarzy, zechce do prenumeraty dołą- 
czyć odpowiednią kwotę za kalendarz, 
oraz dołączyć na koszta portoryum 20 
halerzy. 


ośm kroków dlugiej, a dwa szerokiej. Po 
jednej stronie ściany ciągnęla się przez 
całą dlugość ściany wązka lawa, na któ- 
rej siedziało pełno ludzi, Z nich dwoje 
leżało ze zgiętemi nogami, które lo za- 
gięcia tworzyły w stosunku do ławy kąt 
prosty. 

Ci dwaj, klórzy rozwalili się na owej 
ławie, byli młodzieńcami może 20 lelnimi 
i należeli da kieszonkowych rycerzy. 

Reszta aresztowanych — to robotni- 
су, areszlowani za tamawanie ruchu kolo- 
wego lub zamykanie skłepów, 

Wszystko ludzie młodzi: żydzi i chrze- 
ścianie. 

Owi rozwaleni na lawie rycerze zacho- 
wywali się niesfornie; obrzucali wymy- 
slami znajdujących się tam robotników, 
bez żadnej ze strony tych ostatnich przy- 
czyny. 

Doprowadzeni do pasyi bezczelnem i 
wyżywającem zachowaniem opryszków, 
robotnicy gotowali się do dania im pa- 
rządnej nauczki; tylko moje prośby i 
perswazye zapobiegły, być może, krwawej 
rozprawie. 

Ława zajęła: — ос! — usiąść, usiąść 
pragnę! — Całe ciuło sirasznie mnie boli. 
Glowa — ta jedna bezkrwawa rana. 

Rozbolaly mnie zęby i szczęki: — go- 
rączka rozchodzi się pa ciele — w oczach 
migocą iskierki: — dreszcze febryczne 
biegają po ciele... Myśl tępicje, mózg nie 


Go słychać 
w mieście?. i 


stycznia. 
KALENDARZYK. 
Dzis we środę Genowefy. Julo we 
czwariek Eugeniusza, — Pojutrze w piątek 
Telesfera m. 


Środa. 
Teatr miejski. „jegomość Pan Rej w 
Bahinie* świecka krolochwila w trzech sprawach 
A. Nowaczyńskiego. (popularne). 


fok 1906 jest rokiem zwyczojnym, liczy 
wiąc 865 dni, a powinien być nam miłości- 
wym, bo jako panującego w nim plancele, 
wymieniają kalendarze — Wenus. 

Wedle wydanych dyspozycyj astronomi- 
cznych, przyniesie r. 1906 (rzy zaćmienia 
słońca i dwa — księżyca, Dla nas to liczba 


obojętni, — bo żadne nie będzie widziane 
u пав. 
Rvk rozpoczynający się obfilować będzie 


w podwójne dni Świąteczne. Już sam Rok 
Nowy wypal w poniedziałek, a dzień Trzech 
Król, równie jak dzień Narodzenia N, P 
Maryi (8 września) i Michała Archanioła (25 
września) na sobotę, Popielec przypada w tym 
roku na озіа(пі dzień miesiąca (28 lutegn), 
Wielkanoc na połowę kwietnia (15). Wigilia 
wypadnie w tym roku na poniedziułek, tak, 
że święla Bożego Narodzenia będą jednym 
tylko dniem odgrodzone od poprzedzającej 
niedzieli. 

Ku zmartwieniu uczniów szkół wschodnio- 
galicyjskich nadmieniamy jeszcze, że święta 
Wielkiej Nocy, a tem samem Wniebowstą- 
реш (24 maja) i Zielone Świątki журда 

. b, wedle obrządku гут. i дг. kat. ró- 
чар аш. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 4 bm. nie o godzinie 5 
popołudniu, lecz о G tej, a to ze względu 
na odbywające się w gali rady miejskiej cią- 
gnienia losów krakowskich, 

Ze spraw miejskich. W sobotę odbyło się 
na którem 


może pracować. Zamykam oczy — czuję, 
że się zapadam. Aby nie upaść, chwytam 
się ściany, — pełzam do drzwi i szlu- 
kum. 

— Czego chcesz до choroby? — pyta 
opryskliwy glos klu*anika. 

— Wody, bo mdleję — wyszeptałem. 

Drzwi się zamykają, lecz po chwili 
znów olwierają i głas klucznika trochę 
miększy, bo dźwięczuła w nim jakaś nula 
smutku czy Żulu — a może mnie się 
tylko tak zdawało — zawoluł: 

— Macie tu wodę — i wsunął w o- 
twarte drzwi rękę z bańką bluszaną, 
pełną zimnej, orzeżwiającej wody. 

Piję z chciwością pijaka: — objąłem 
bańkę obiema rękami — ach jak błogu!— 
nie dam nikomu ani kropli! 

— Dajcie mi też choć odrobinę wody, 
ba mi aż język przysochł do podniebie= 
nia — skrzeczy ktoś nad uchem. Od- 
wracam się wściexły - przedemną stoi 
żydek z obandażowaną głową, wyglądał 
peciesznie, jak baha. 

Spojrzał«m na niego i zdawało mi się 
że on ma na karku dwie glowy: — obi: 
w czepku. [rzymam bańkę w ręce i pa- 
trzę na niego ogłupiałym wzrokieni. 

— Dajcie mi trochę wody — powtó- 
rżył blagalnie. 

— Оо? wody P— ależ proszę, pijcie! — 
Ja was nie słyszałem, czy nie rozuniia- 


załatwiono 75 podań w sprawie о przyjęcie 
do gminy. 

Dyplam honorowego członka. W sobotę 
w połndoie zjawiła się w biurze prezydenta 
miasta dra Leo deputacya Stow. kupców i 
młodzieży handlowej i wręczyła mu dyplom 
na honorowego członka swego stowarzyszenia. 

Lasy krakowskie. Wczoraj rozpoczęła się 
БО-!е ciągnienie premiawej pażyczki miasta 
Krakowa, Losowanie odbywało się początkowa 
w sali rady miejskiej pod przewodnictwem 
prezydenta Leo, а następnie I wiceprezy- 
denta p. Michala Chyl ńskiego w obecności 
delegalów rady miejskiej radców: Schwarza 
i Uderskiego, urzęduika biura obrachunko- 
wego p. Życieńskiego огах notaryuszy pp 
Edmunda Klemensiewicza i Franciszka Niem- 
czewskicgo. (łówna wygrana w kwocie 
50.000 kor. padła na las Nr 8719. Kwotę 
6,000 kor. wygrał las Nr. 52 614, pa 1200 
kar. wygrały losy Nr. 11151, 51.221, 
53.334, 63.999 i 73.935. 

Następnie odbywało się ciągnienie lasów 
ата po 00 kor., które potrwa 5 
dni. 

Zmiany w sądownictwie. Z Nowym Ro 
kiem nasłąpily pewne zniany w tulejszem 
sądownictwie, a mianowicie w miejsce radcy 
Kulawskiego, kierowuika VII oddziału 
śledczego, przeniesionego do sądu powiat. cy- 
wilnego, powołany został r. Wilhelm O a a- 
dziński z tut, sądu kraj cywilnego. 

W miej radcy Windakiewicza, 
który zamianowany zesłał naczelnikiem sądu 
powiat. karnego w Krakowie, powołany zo- 
stał na przewcdniczącega senatu III arzeka 
ją ego w sądzie kraj. karnym radca F erens, 
dotychczasowy zaslępca przewctluniczącego s0- 
natu Il orzeknjącego, sena jego miejsce rad. 
Wiltela Grodyński. 

Wiec kohiecy w sprawie reformy wyhor 
czej do gminy. sejmu i parlamentu odbędzie 
się w niedzielę d. 7 stycznia o g. 3 po po- 
łudpiu, Zamierzona refurma wyborcza pozba: 
wia kobietę nawet tych iluzorycznych praw, 
które uprzywilejowane jednośtki a pośród ko 
biet dotychiczew posiadały. Кошу паша wię 
ulura energicznie. a lo, aby na początku XX 
wieku nie wyrządzano kobietom nowej krzy: 


wdy. Celem u będzie uchwalenie odpo- 
lem. — I oddałem bi-dukowi bsńkę z 
wodą. 

Teraz jest mi bardzo dobrze; lylka 


kiego dyabła w gardle cznję luką gorycz? 
Skąd bierze mi się w uslich tyle gęstej, 
jik śmietana śliny? 

-- Ja nistylko cesarza, ale starego 
dyabla nie boję się — wiesz łobuzie! 
bełkoce jakiś pijany, leżący na podlodze. 

1 znów poczyna Wrzeszczyć: 

— Ty draniu, nie 104 na mnie. jak na 
waryata! — rozumiesz łobuzie? Ty wiesz 
psia cie mać, kto ja jestem? — Ja jes- 
tem król Salomon! — B:daj cię cholera! 
slul mordę! 

Zapanowala ogromna wesołość; śmiali 
się wszyscy z biednego pijaka. 

— Borowski, Fajnsilber — też Fajn- 
gold, Duch.ński i t. а. — woła klucznik, 
otworzywszy drzwi nreszlu. 

Wywołana nas 9; oddają zatrzymane 
przy ureszłowaniu przedmioty i powia- 
dują, że pójdziemy də ralusza. Wypro- 
wadzili na podwórze, ustawiają po parze, 


otacza nas konwój i rozlega się ko- 
menda : 

Naprzód, mar:z! 

Kiedyśmy wyruszyli z cyrkulu, była 
godzina 11 w nocy. Na ulicach pusto; 
spotykamy ро drodze palrale. Przed 


bankiem gromadka wstuwionych "1zema- 
wia do nas. 
(Ciąg dslszy nastąpi). 


Konfekcj ‹ dziecinną FRANCISZEK MARTIN 


dawniej „FELIGYA', Rynek gł. L. 12. 


poleca 
w wielkim уе | po mltkich cenach 


wiednej petycyi, oraz wysłanie delegacyi do 
Wiednia, żądającej w imieniu mieszkanek Kra- 
owa, równouprawnienia kobiet pod względem 
тау polilycznych. Pożądanem jest by jak- 
czniejszy zastęp kobiet z Krakowa i oko- 
icy pospieszył na wiec. 

Posiedzenie komitetu urządzającego wiec 
'dbędzie się we środę d. 3 stycznia w Czy- 
elni dla kobiet o godz. 5 (Jagiellońska 5). 
) liczne zgłaszanie się na członków komite- 


u porządkowego i agilacyjnego uprzejmie 
»rosimy. 
Sekcya pedagogiczna Czylelni dla kobiet 


sdhędzie najbliższe posiedzenie we czwartek 
inia 4 stycznia o g. 5 po poł. w lokalu 
-zytelni Jagiellońska Б. 

2 Tow. Rady opiekuńczej nad opuszczo- 
ymi chłopcami. W Bali sądu powiatowego 
iywilnego przy ul. św. Jana odbyło się one- 
zdaj posiedzenie członków zarządn Rady o- 
siekuńczej nad opuszczonymi chłopcami. Pre- 
tesem wybrany został dr Witold Hausner, 
prezydent sądu kraj. wyższego, zastępcą rad- 
2а sądu kraj, wyż. Mieczysław Szybal- 
% і. Kierownikiem oddziału krakowskiego 
Wybrany został r. sądu kraj. dr Bujak, a 
ierownikiem oddzialu podgórskiego burmistrz 
m. Podgórza p. Maryewaki. 

2 Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Wy 
Blawa obecna, Lrwająca od d. 7 grudnia, bẹ- 
dzie zastąpiona zaraz po Nowym Roku zu- 
pełnie nową, w której przeważny udział, bo 
2 kolekcyą przeszło 40 obrazów, weźmie ma- 
© znany szerszym kołom Krakowa malarz 
P. Władysław Siewiński. Na wystawę sty- 
czniową zgłosili nadto prace рр: Augusly- 
nowicz, Bulas, Galek, Hofmann, Kwiałko 
eki L., Milarski, Podgórski, Rozwadowski, 
Skoczylas, Szczepkowski, W Wolmark, 
Wodzinowski, Wygrzywalski 

Z „Sokota“ krakowskiego. W sobotę 30 
Brudnia z. r, urządzona w „Sokole“ krak, 
wieczornicę dla członków kursu nauczyciel- 
ліі a i przebywających w Krakowie, a ko 
Tzystających z tych kursów pa raz pierwszy 
Królewiaków. W wieczornicy lej wzięło udział 
przeszło 200 osób, przeważnie z Królestwa. 
Wieczornicę rozpoczęto ćwiczeniami wzoro- 
wego zastępu druhów krakowskich, wśród któ- 
rych jak zawsze wyróżniali się sprawnością i 


5, 
inni. 


Romans 


najpiękniejszej na świecie kablety, spisany 
przez nią samą. 


(Przekład z włoskiego). 


j 


Doznawalam wrażenia jak niegdyś Ma- 
rya Magdalena wobec Zbawiciela, klęcząc 
u jego nóg i pozostalabym tam wiecznie 
wodna zupełnie od porywów zmysłowych, 
wypowiedziałabym mu moje serce i skar- 
Фу{а się na mój smutny, okropny los. 

Pater Clemente sam mnie wprowadził 
do chatki obok klasztoru, w której jedna, 
Jedyna izba, miała strzęly gospodarskie, 
łożka z poduszkami, wypchanemi słomą a 
nadto luwkę i stol. 

— Spocznij tutaj, a samotność i sen 
znowu сі puwrótą dawne sily. 

Altovili podając mi rękę dodał: 

— Pozostawiam cię pud opieką jedy- 
ną, jaka znajduje sę jeszcze na swiecie, 
zuutaj temu mnichowi. Bywaj zdrowa i 
oby ci szezęśliwiej upłynęło życie niż mo- 
Jej Laury. 

Uściskalum ręce nieszczęśliwego ojca i 
prosilam go, żeby, skoro spolka gdzie 
iuojego małżonka, Pietro Bonaventuri, 
zawiudonuł go gdzie się obecnie znaj- 

ug 
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Wazystko spelnię czego żądasz, od- 
powiedziai Афу, opuszczając klaszlor 
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Kapelusze, Cylindry, Kla 


P. ВС. HABIGA, Wilh. PLESSA 
PICHLERA 


BGOTTA, BORSALINO, 


в 
ki polera, magazyn 


zgrabnością w wykonaniu ćwiczeń druhowie: 
St. Michalski zast. naczelnika, G. Holubek, 
W. Misiąg, St. Rudy, St. Miciński, SL. Bie- 
lecki i L. Fortuna. Podczas wspólnej kolacyi, 
do której przygrywała muzyka amatorska 
sokola, oddeklamował p. Juliusz Jejde, art, 
dram. „Pacierz sokolski“ i Vrhlickiegó „Nie 
damy się". 

Z lzraelickiej rady wyznaniowej. W po: 
niedziałek odbyło się ukonstytuowanie się 
izraelickiej rady wyznaniowej na następne 
trzechlecie. Prezydentem wybrany został 26 
głosami па 98 głosujących dotychczasowy 
prezydent rady adw. dr Adolf Tilles, 
pierwszym zaś wiceprezydentiemadw. dr Ra- 
fał Landau 27 głosami na 28 głosujących, 
a drugim wiceprezydentem pan Abraham 
Margulies 25 głosami. 

Sylwestra w Krakowie obchodzono bardzo 
wesoło. Oprócz mnóstwa zebrań w domach 
prywatnych, odbyły się zabawy w stowarzy- 
szeniach jak: w Resursie urzędniczej, w Sto- 
warzyszeniu kupców i młodzieży handlowej, 
w „Gwieździe*, w sali strzeleckiej zabawa с. 
k. weteranów wojskowych, a oprócz tego w 
rozmaitych restauracyach i kawiarniach, gdzie 
dła swoich stałych gości urządzano niespo- 
dzianki; i lak naprzykład w restauracyi p. W. 
Woźniaka przy ul. Floryańskiej sprzedawano 
pączki, a w jednym z nich znajdował się 
dukat, oprócz tego znajdowały się w nich 
znaczki na butelki szampana, wódki, koniaki, 
pudełka pomadek i t. d.; lak samo obdaro- 
wywano gości w reslauracyi L. Aksmana 
vis-a vis teatru miejskiego. 

Cpłatek w Stowarzyszeniu kupców i mło- 
dzieży handlowej odbył się w sobotę 30 gru 
dnia. W uroczystości wzięło udział około 200 
członków stowarzyszenia, reprezentanci mia- 
sta i delegaci rozmaitych stowarzyszeń kra- 
kowskich. 

Wieczór zngaił prezes stowarzyszenia p. 
August Porębski, poczem toaslowali na po- 
myślność i rozwój knpiectwa krakowskiego, 
prezydent miasta dr Leo, radca Schwarz, 
superior ОО. Jezuitów ks. Sopuch, p. Kło- 
siński, posel Federowicz, p. Marceli Duikic- 
wiez, dr St. Rowiński, ks. Rejowicz, p Proń 


aptekarz i w. i. Uroczystość ta przeplatana 
chórainym śpiewem i kolędami młodzieży, 


i dolinę. Pater Ulemente pobłogosławił 
go wyciągając do góry ręce. 

Pozostałam sama i rzuciłam się na po- 
słanie, Znużona walką, przejęta strapie- 
niami, co mi nadal rob:é należało usnę* 
lum i dopiero zbudził+m się wieczorem. 

Ktoś pukał do drzwi i na moje zapro- 
szenie głośna wypowiedziane wszedł sta- 
rzec, klóry mi przyniósł w koszyku owo- 
te, ser i chleb. Wreszcie postawi na sto- 
le butelkę wina, mówiąc: 

Pj Signora; to wyśmienite wino 
ze Scandino daje silę i rozwescla, jak 
pismo mówi, serce ludzkie. 

Po spożyciu darów i wypiciu szklanki 
wina opuściłam chatkę starca, którą on 
uporządkował i udałam się do kościoła. 
Była to niewiclka kaplica, której dach 
tworzył wysokie wzniesienie i oparty był 
na smukłych filarach podobnych da palm; 
przez okna różnobarwne przeciskały się 
gorące promienie słońca zal: wając Świa- 
tl'm oltarz, presbiteryum i obrazy, oraz 
krzyż; teraz jednak panował сієй nada- 
jący przybytkowi święleimu jakiś boski 
czar, a serce modlącego napełniający spo- 


kojem i zapomnieniem udręczeń tego 
świata, 

Uklękłam pod krzyżem, zawieszonyma 
w oltarzu. 


Wszystko wówczus stanęło przed mo- 
jemi oczami. 
Czułam, że jestem bezgranicznie nie- 


bielizny 


deklatnacyą artysty dram. p. Jejdego i mu- 
тука 56 p. p. przeciągnęła się w bardzo 
podńiosłym nastroju prawie do białego 
rana, 

Z Eleuteryi. P. Marya Konopnicka na- 
pisała dla Tow. Eleuterya hymn: „Hymn E- 
leatów*, pełen zapału dla idei abstynenekiej, 
której leż sama hołduje. Hymn ten odczyta- 
no po raz pierwszy i odśpiewano na nutę 
„Warszawianki“ w Eleuteryi podczas „opłat- 
ka“ d. 31 grud. 1905 r. W uroczystości 
wzięła udział p. M. Konopnicka wraz z p. M. 
Dulębianką, znaną art.-malarką i powiedziała 
kilka słów na temat chóralnych śpiewów lu- 
dowych, przed którymi, wedle słów Słowa- 
ckiego, „wróg drży”. W towarzystwie poetki 
bawili się abstynenci długo i mile, zadając 
klam przesądora i zwyczajom alkoholicznym. 
Chóry, muzyka, deklamacya, przemówienia, 
odczytanie wiersza Miecz. Romanowskiego £ 
r. 1862 i artykułów z nowych dzienników 
warszawskich ożywiały zebranie. Abstynenci 
święcili podwójne święto, albowiem także i 
ukazanie się pierwszego numeru swego orga- 
nu „Wyzwolenia. 

Daraczna walne zgromadzenie członków 
Stow. „Gwiazda“ odbędzie się dnia 7 sty- 
cznia 1906 o godz. 3 popoł., na które za- 
prasza swych ezłanków Wydział. 

Ministerstwa kolejowe reskrypiem z dnia 
19 grudnia 1905 zawiadomiło prezydyum 
miasta Krakowa w odpowiedzi na jego pi- 
smo z dnia 2 sierpnia 1905, że z dniem 1 
grudnia 1005 r. przywióciła stacyi kolei 
państw. w Krakowie prawa reekspedycyi dla 
zhoła i produktów młynarskich. Udogodnie- 
nie to wpłynie bardzo korzystnie na rozwi- 
nięcie się handlu zbożowego na tutejszym 
targu. 

0 pobicie komisarzy policyjnych. We wczo- 


rajszym rannym numerze podaliśmy wyrok 
w sprawie o pobicia komisarzy policyjnych, 
którzm — jak wiadomo — obw. Konop- 


czyński skazany został na 1 rok, a obw. 
Ingling na 10 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia, ohostrzonego postem co dni 14. 

Nu skulck wnitsku prokuratora, który 
zgłaszając od wyroku zażalenie nieważności 
domagał się zatrzymania obwinionych w аге- 
szcie śledczym, izba radna, która się w po- 


szczęśliwa, przyszłość przedstawiała się 
jak samotna pustynia, przedemną leżała 
tajemnicza ciemność w której nie było 
ani ścieżki, ani drzewa; pustka straszna 
bez wyjścia. Człowiek, dla którego po- 
święciłam się, stał się dla mnie wrogiem, 
jednem słowem nie posiadałam nikogo, 
ktoby się nademną zmilował. 

Takie myśli cisnęły się mi do głowy i 
do serca, gdym klęczała przed wizerun- 
kiem ukrzyżowanego Zbawiciela. 

Zbudził mię szelest zbliżających się 
kroków, ujrzałam patra Clemente, zaj- 
mującogo miejsce w konf.syonaie, Otwo- 
rzył brewiarz i modlił się wedle zwycza- 
ju wieczorem, każdego dnia. 

Nieprzeparta a pełna tajemnic siła 
zmuszała mię do rzucenia się na kolana 
i wypowiedzenia mu wszystkiego, ugnia= 
tających mię dręczeń, bolesnych obaw i 
proszenia o rudę. Uczyniłlam zadość tej 
chęci do spowiedzi i z opuszczonym na 
dół wzrokiem, zbliżyłam się da świętego 
człowieka. Zdawał się czytać w mej du- 
szy, bo położywszy swoją biąłą rękę na 
mojej sthylonej pokornie głowie, rzekł 
łagodnym głosem: 

— Moja córko, cierpisz, bo ciężka wi- 
na obarcza twoje sumienie. Zaufaj Bogu, 
którego jestem niegednym sługą. 

Zwierzyłam się tedy owemu słudze bo- 
skiemu z całą moją miłością i opowie- 
działam mu jak opowiada dziecko matce, 
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ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 3, 


niedziałek zebrała, uchwaliła wypuśoić oskar- 
żonych Zembatego i Kuśnierkie- 
міста na wolną stopę, a zatrzymać tylko 
w areszcie Śledczym osk. Konopczyńskiega i 
Inglinga. 

Kradzież 11.000 koron. W koszarach pul- 
ku artyleryj, slacyonawanego w Dąbiu — 
stwierdzona w sobolę przy szkontrum kasy 
pułkowej brak 11.000 koron. Dochodzenie, 
które natychmiast wdrożono, wykaże, czy w 
tym wypadku zachodzi kradzież, czy leż 
sprzeniewierzenie. О wyniku śledztwa nicba- 
wem doniesiemy. 

Dodatek da „Krakowskiej księgi adreso- 
wej“ został wydany przez p. J. Knapika i 
obejmuje zmiany adresów osób, klóre w о 
statnich czasach się przeprowadziły. Dodatek 
bezpłatnie otrzymać mogą ci, którzy „Księgę 
adresową* nabyli. 

Wieczarnica w „Sokala“ podgór kim u- 
rządzona w ostatnim dniu starego roku, zgro- 
madziła przy stole biesiadnym okało 109 o- 
sób. Wieczór uprzyjemniała wyborna orkie- 
stra p. Czyżowskiego, deklamacya d, P., wre- 
Sszcie wesoła operetka „Adam і Ewa“, 
której rolę objęli panna Łowczyńska, 
rzona piękaym głosem i p. Kozik. О północy 
druh Fiala, zabrał głos i pożegnawszy 
rok, życzył jak najlepszego nowego, sze 
nie dla braci naszych z pod Prusaka i Mo- 
skala. Zajmujące też były dwa żywe obrazy, 
W tomboli wygrano wiele ladnych fantów. 
Resztę wieczoru wypełniły dceklamacye oraz 
śpiewy solowe panny Łowczyńskiej i p. A. 
Langera. Bufet był znakomicie urządzony 
przez vcatauratora p. Stawskiego, 

Usiłowany rabunsk. Przed kilku dniami 
późnym wieczorem wysłał Józef Matuła szewc 
z Podgórza, swego 11 letniego syna Lucya- 
na, z zamówionem obuwiem. Gdy chłopiec 
wracał z pieniądzmi ul. Kalwaryjską, napadł 
go młody mężczyzna, przewrócił na ziemię i 
usiłował pieniądze wydrzeć. Ale chłopiec pie- 
niądze silnie ściakał w ręce i krzyczał o po- 
moc, z którą nadbiegło mu wkrótce dwóch 
robotników: Zygmunt Dawidowicz i Feliks 
Brand. Odeiągnęli oni napastnikn od ofiary i 
oddali до w ręce policy. Jak stwierdzono; 
jest nim Franciszek Firlit, 28 letni czeladnik 
piekarski, przybyły przed kilku dniami z Мо” 


wszysko, czem zawiniłam i co wycier- 
piałam. Nie ukryłam nic, najmniejszej 
myśli, najdrobniejszego poruszenia serca, 
żadnej tajemnicy. 

— Biedne dziecko, rzekł mnich, gdy 
skończyłam moją długą spowiedź, dar 
twej piękności, klórą cię Bóg obdzielił, 
jest źródłem twojego nieszczęścia. Przez 
nią i w dalszem życiu przejdz. cierni- 
sią drogę. Przedewszystkiem jest konie- 
cznością odnalezienie twojego męża i 
przeprowadzenie się napowrółt da Flo- 
гепсуі; będę go szukał rozmaitemi spo- 
sobami i nie spocznę, dopóki się ze sobą 
nie złączycie. Pozostań tu dłużej i w sa- 
motności wzmacniaj myśli i sily swego 
ducha, aby je skrzepić na przyszłość, ja- 
ka cię czeka. 

Musisz duchem swoim i mądrością tych, 
którzyby pragnęli skorzystać z twej pię- 
kności powstrzymać i karcić z godnością 
i uczciwością. Jeżeli kobietom, którym 
brak cielesnej piękności, udaje się irzy- 
mać na wodzy mężczyzn, o ileż łatwiej 
będzie tobie, obdarzonej od natury naj- 
piękniejszem cialem, dokonać tego. W 
przyszłaści staraj się mężczyzn unikać 
lub trzymać w pewnem oddaleniu, na- 
kazując im szacunek, powagą swego za- 
chowania się. 

Te sława mnicha padły, jak przewo- 
dnie światło na moją duszę, przyrzeklam 
postępować wedle jego rady. I nie zapo- 
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eadziennie Świeże. Przyjmuje zamówienia 


na toriy, cukry it. p. 


Czekoladę własnego wyrobu 


| zumienie, 


rawy do Podgórza, razie 
hez zajęcia. 

Zawzięty parohek. Wieczorem 29 grudnia 
powstała sprzeczka między Karolem Nowa- 
kiem, parobkiem kupca p. Jakóba Piekły w 
Podgórzu a robolnikiem Zwolińskim, w kló- 
rej Nowak uderzył przeciwnika w twarz, па. 
stępnie powalił na ziemię i począł zadawać 
ciasy nożem. Takže żona Awolińskiego, która 
chciała wyrwać meża z rąk rozszalalego pa- 
robta, została przez niego skaleczoną w rękę. 
Domownicy slali z boku bezradni, gdyż nikt 
nie chciał się narażać. dopiero subjekt p. 
Piekły p. Władysław Oświęcimski chwycił 
Nowaka za kark i wyrwał nóż; inaczej klo 
wie, czy Zwoliński Буу wyszedl żywy z pod 
rąk rozbestwionego parobka. 

Nowaka aresztowała policya і odstawiła 
do sądu karnego. Ciężko poranionego robo- 
nika opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Na wizytę do robolnika Jana Turhana w 
Podgórzu, przyszedł jego znajomy 18 letni 
robotnik Jan Mamek. Przy oblewanin „No 
wego Roku* powstało między nimi niepora 
potem kłótnia i bitka, w której 
Rumek ugodził Turchana nożem w lewe ra: 
mię. Skaleczonego opatrzył dr Pisek, Sprawa 
oddana do sądu. 

Ze sler adwokackich. Od p. adwokata dra 
Czesława Łowińskiego otrzymujemy następu- 
jące sprostowanie: 

Końcowy ustęp artykułu „Ze sfer adwo- 
kackich* w dziale „Со słychać w mieście” 
w numerze wigilijnym N. 349 z 23 b. m. 
w „Nowinach*, ze względu na to, że ja by- 
lem radcą sądowym, ludzież na oznaczoną 
począlkową literę mego nazwiska w тісјзсе 
podpisu mego, mógł Się odnosić jedynie do 
mnie. Dlatego oświadczam stanowczo pod 
słowem honoru uczciwego człowieka, Że nie- 
prawdą jest, abym rozsyłał do kogokolwiek, 
а względnie po okolicznych wsiach do wój- 
tów karty korespondencyjne lub też listy о 
treści podanej, zreszią tak idyotycznej, zale 
cające mą kancelaryę... W celu wykrycia 
autora niewiadomego tych kart, iście szatań- 
skiego pomysłu, wiiusłem doniesienie karud 
do tutejszej c. k. Prokuratoryi Państwa. 
Czestaw Łoziński, adwokat w Krakowie 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 


a pozostający na 


mniałum o niej nigdy a faktem jesl, że 
ja, jako wielka księżna loskańska mia- 
łam szczerych przyjaciół w wielkościach 
świata. Taki Torquato Tasso opuszczony 
ad swych wiclbicieli, znalazł przytułek na 
dworze Medyceuszów, co dowodzi że rady 
patra Clementa, pozostały dla mnie wska- 
zówką na całe dalsze życie, 


ROZDZIAŁ Ш. 


Pobyt w cichej, pełnej zieloności doli- 
nie Prato teraz wydaje się mi jak sen, 
jak rozkoszne marzenie, jak spokój nie- 
biański. Bylam jedyną kobietą tam mie- 
szkającą, a dwaj mężczyźni, z którymi 
się spotykałam i z którymi prowadziłam 
rozmowy, byli: pater Clemente i zakry- 
styan Lorenzo, Mnichy zakonu św. Do- 
minika, przebywający w klasztorze, uni- 
kali mnie i żaden z nich nie odważył 
się, gdy przypadek sprowadził go na mo- 
ją drogę, podnieść na mnie oczu lub ob- 
serwować mojej osoby. Przypominali oni 
sobie przypowieść: „Piękna kobieta jest 
jak sznur, na którym szalan ciągnie mę- 
ską duszę do piekla“. 

Pomimo osamolnienia i wielu braków 
jakich doświadczałam ja, jako wenecyan- 
ka pod względcm mieszkania, pożywie- 
nia i sposobu życia, czułam się szczęśli- 
ма. Odnalazłam najszlachelniejszega przy- 
jaciela, którego osoba wypełniła moje 


RUSTY, 


(| - CUKIERNIA ADANA PIASECKIEGO - - 


Eugenii Michalikówej, żony właściciela с 
kierni, odprawionem zostanie jako w pierwszą 
rocznicę Śmierci, we środę dnia 3 stycznia br- 
о godz. 9 rana w kościele św. Krzyża. 

2 Półwsła Zwlerzynieckiego. Na ostatniem 
posiedzeniu rady gminnej, o klórem już pisa- 
liśmy, uchwalono także urządzić jatki z koń- 
skiem mięsem, 

Rada postanowiła też stworzyć fundusz 
emerylalny dla funkcyonaryuszów gminnych. 

Cyganiewicz w Wiedniu W międzynare- 
dowym korkursie zapaśniczym, odbywającym 
się w Wiedniu, zwyciężył już Cyganiewicz 
jednego z trzech głównych zapaśników, a 
mianowicie Turka Ali Kali Oglui. Onegdaj 
walczył Cyganiewicz z kozakiem Pugaczo- 
wem, lecz walkę po 45 minutach użnali sę- 
dziowie za mierozstrzygniętą. — Początkowo 
przez kilkanaście minul walczyli obaj zapa- 
śnicy w postawie stojącej, w której wido- 
cznem było, że Cyganiewicz ma przewagę 
nad swoim przeciwnikiem. Po 20 minutach 
wałki zarządzili sędziowie krótką pauzę, 
Rozpoczęta po chwili ponowna walka toczyła 
się przeważnie na ziemi, lecz nie została roz- 
strzygnięta. O ile wniaskować można, Cyga- 
niewicz pokona Pugaczowa. Cyganiewicz bę- 
dzie jeszcze walczył z Lurichem i Eberle. 

Walki dotychczasowe są ogromnie emo- 
cyonujące, gdyż zapaśnicy są prawie równej 
sily i dlatego używają różnych fortelów, aby 
tylko niespodzianym chwytem uszkodzić prze- 
ciwnika i uczynić go przez lo niezdolnym do 
dalszej walki 

О wyniku każdorazowych zapasów donie- 
siemy- 


Telegramy „Nowin“ 
Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa. Strejk pocztowy i tek grafi- 
czny już ukańczony. Natomiast trwa je- 
szeże w dalszym ciągu strejk w. fahry- 
kach. Z powodu wysadzenia w powietrza 
mostu pod Lublinem ruch pociągów do 
Kowla ptzerwany. Pociągi do Mławy kur- 
sują pod eskorią wojskową. 


serce, dlatego drżałam na myśl o godzi- 
nie, w której Pietro Bonaventuri powróci 
i zaprowadzi mię do Florencyi, 

Mijały dni i tygodnie a pasterze, któ- 
rzy przybywali do doliny, wysyłani przez 
patra Сіетепіе na odszukanie mojego 
męża zawsza powtarzali jedno i to samo: 

— Nie znaleźliśmy najmniejszego śladu. 

Wszakże jednego wieczoru przyjechał 
Pietro do Prato i opowiedział mi, że 
uciekając przed bandą Altoviti, do'ail 
aż do Modeny, tam zaś spotkał dwóch 
zbirów wysłanych z Rady dziesięciu z 
rozkazem zamordowania go. Udało się 
mu jednak w przebraniu omiylić ich czuj- 
ncść i uciec. Ukrył się w chacie jednego 
chłopa dopóki mordercy Modeny nie o- 
puścili. Teraz myślał tylko o tem, aby 
mnie z rąk rozbójników oswobadzić, po- 
wrócił tedy do Apeninów, dowiedziawszy 
się od jednego pasterza, że się tam znaj- 
duję. 

Widzenie się lo przekonało nas, że na- 
sze serca są obce dla siebie, ja przynaj= 
mniej powzięłam da miego głęboką nie- 
nawiść. Każdy latwo zrozumie, że ten 
człowiek bez czci, bez wiary, był mojem 
nieszczęściem i poprostu mię zgubił. Tyl- 
ko pater Clemente gdym się u niego spo- 
wiadała zganił mnie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


———— 


Kraków, 
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Lwów. „Słowo Polskie" donosi z War- 
szawy pod datą 30 grudnia, że w nocy 
tego dnia wysadzona most żelazny na 
Bystrzycy pod Lublinem. Uszkodzenie 
meslu jest tak silnem, że nie można na- 
wet było urządzić komunikacyi z prze- 
siadaniem. 

Kamunikacya kolejowa. 

Wiedeń. Dyrekcya koler państwowych 
danosi: Kolej warszawsko - wiedeńska nie 
może przyjąć gwarancyl za regularny ruch 
osobowy na liniach tej kalei. Wskutek te- 
go podróżni, pakunki i przesylki pospie- 
szne mcgą być odstawione tylko do sta- 
cyi granicznej, 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Warsza- 
wy pod daig 31 grudnia. Praca będzie 
prawdopodobnie we wtorek znowu podjętą. 
Mimo usiłowań agiłatorów skłonność до 
strejku jeneralnego znacznie się zmniej- 
szyła. Komunikacya z Petersburgiem i 
Brześciem j:st regularną. Na lini Mła- 
wki codziennie odchodzą pociągi w ka- 
żdym kierunku, prowadzoue przez waj- 
sko. Ruch pociągów w nocy jest wstrzy- 
many z obawy katastrof. Usiłowania wy- 
kałajenia pociągów koło Sosnowca i Czę- 
stochowy udaremniono. 

Bomby w Warszawie. 

Berlin. Według prywatnych wiadumo- 
ści z Warszawy, policya wykryła tam 
wczoraj na ul. Kaczej laboratoryum 
bomb i znalazla tam 19 bomb goto- 
wych, 13 próżnych i znaczną ilość dyna- 
milu. Aresztowano grupę anarchistów. 

Z prowincyi donoszą o licznych napa- 
dach band uzbrojonych na urzędy gminne. 

W gubernii kieleckiej zniszczono w 10 
gminach kancelarye gminne i urzędy po- 
czlowe. We warszawskich fabrykach 
strejk trwa dalej, jednakże w niektórych 


fabrykach robotnicy chcący pracować 
rozpędzili agitatorów. 
par PRZ 


Z caratu. 
Reakcya tryumfuje! 


Zwycięstwo wojska w Moskwie dodało о- 
tnchy reakcyonistom roayjskim, jak to zre- 
sztą było do przewidzenia. №290 zamierza 
leraz wysląpić z repressaliami przeciw rewo- 
lucyonistom we wszystkich miastach. Zapo- 
wiedż tego przynosi poniżej zamieszczony W- 
rzędowy komunikat. Radość reakcyi jest je- 
doak przedwczesną. Zacznie się leraz znowu 
era zamachów bez końca. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.). W kołach 
miarodajnych uważają za najważniejszy 
rezultat ostatnich zajść w Moskwie fakt, 
że wojsko pozostało wierne i powstanie 
stlumiła z przekonania (!!!). Nie wierza- 
no zresztą nigdy w nieposłuszeństwo waj- 
ska, którego tradycyonalna wierność dla 
cara jest znana, a tylko rewolucyjne (!) 
pisma ogłosily brak dyscypliny w po- 
szczególnych wypadkach (!!). Śledztwa 
władz wojskowych wykryły w poszcze- 
gólnych wypadkach, że przyczyny buntu 
były natury ekonomicznej i bunt nie zo- 
stał wywołany z powodu zapatrywań re- 
wolucyjnych. (To słuszne. Bunty wojsko- 
we były raczej buntarni kuchennymi, niż 

politycznymi. Przyp. red.) Cały szereg 
zajść w Odessie, Sebastapalu i Kronszła- 
dzie dowodzi, że wojsko, mimo, że się 
buntowało, przecież pozostało wierne dla 
tronu. Moskwa okazała, że wojsko nie 
tylko pozostało wierne, ale silą i z prze- 
konania iłumiła powstanie. W Moskwie 
zostalo zabitych i ranionych wielu rewo- 
lucyonistów i wielu aresztowano; spo- 
dziewać się należy, że Moskwa na długa 


uwolnianą została od огдапігасуі rewolu- 
cyjnych. Organizacye te jeszcze w kilku 
punktach Rosyi są czynne, ale usunięcie 
ich jesl tylka kwestyą czasu. 

Rząd rosyjski jest zdecydowany pro- 
wadzić politykę czynną, a nie bleraą wo- 
bec tych zgitacyi i przeprowadzić ją do 
końca. Agitacye rewalucyjne nie mogą być 
tolerowane, bo wstrzymują przeprowadze- 
nie reform w myśl manifeslu z 30 pa- 
ździernika i905. Większa część spole- 
czeństwa rosyjskiego zaczyna też rozu- 
mieć różnicę, jaka zachodzi między ru- 
chem walnościowym a rewolucyjną anar- 
chią i skupia się około rządu. Należy 
przyjąć, że poważne koła polityczne En- 
ropy zrozumią obecną politykę rządu ro- 
syjskiego i jego energiczne wystąpienie 
wobec agitacyi rewolucyjnej, bo rząd w 
ten sposób broni życia Ф mienia ludności. 


Rząd erganizuje chłopskie „czarna sotnie”. 

Moskwa. (Рег, ај. tel.). Jeden z komi- 
tetów robotniczych w miejscowości Iwa- 
nowo-Wosneseńsk rozszerza wśród robo- 
tników wszystkich dworców kolejowycli 
w Moskwie i okolicy odezwę, w której 
podnosi, że — dla ochrony ironu i swych 
praw, znieważonych piz'z rewolucyoni- 
slów — chłopi gotowi są chwycić za brań 
i czekają tylko na znak. Dlalego komitet 
prosi wojsko, aby nie ochraniało życia 
rewolucyonistów. Cała Rosya ma obe- 
спіс oczy zwrócone na wojsko, któremu 
chłopi gotowi są pospieszyć z pomocą, 
Komitet prosi dyrektorów kolei moskiew- 
skiej, aby oświadczyh swemu strejkują- 
cemu personalowi, że naród jest zdecy- 
dowany z Nowym Rokiem wystąpić prze- 
ciw strejkującym, stłumić rozruchy na 
kolejach i podyktować pokój z Kremlu, 
gdyby komunikncya kolejowa da 6 siy- 
cznia nie zostala przywróconą. „Chłopi 
oświadczają, że lepiej jest, zginąć w o- 
bronie ojczyzny, aniżeli umierać w domu 
z płodu lub ponieść śmierć podczas roz- 
ruchów. 

Arasztowania w Peterzhurgu. 

Petersburg. Aresztowania członków 
skrajnych stronnictw lrwają dalej. W 
nocy z 30 grudnia uwięziono 11 socyal- 
nych rewolucyonistów. Liczbę wczoraj 
aresztowanych osób podają na 122. Pod- 
czas rewizyi w domu należącym do or- 
miańskiej kapituły znaleziono rewolwery 
i bomby. 


Komunikacya kolejowa. 

Patersburg. Ruch na kolei warszawskiej 
byl wczoraj na ogól normalny, jakkol- 
wiek grupy robolników zatrzymmywały po- 
ciąpi i obrzucały je kamieniami. Na kole- 
jach nadwiślańskich 2 trudem daje sią tyl- 
ka utrzymać komunikacya. Z Rygi przyby- 
ły wczoraj znowu pociągi ciężarowe. 
Przyjeżdżają także osobowe pociągi z Mo- 
skwy jakkolwiek bardzo spóźnione, gdyż 
nie naprawiano jeszcze toru kolo Tweru. 
Stacyę Kulickaja spalili robotnicy; szere- 
gu stacyj strzeże wojsko. Pociąg osoba- 
wy, który stąd odszedł do Moskwy, wy- 
kolejł się wczoraj w odległości 457 Кіт. 
od Petersburga. Szkoda nieznaczna. 


Razruchy w tabrykach. 

Peterhurg. Rozruchy w fabrykach Sor- 
mowskich, gdzie wedlug „Now. Wremia* 
powstańcy mieli do dyspozycyi artyleryg, 
stłamiono. Liczba zabilych tam i ranio- 
nych robotników jest wielka, Także w 
Niżnym Nowogrodzie przyszło do krwa- 
wych starć, Policya dokonała wielu are- 
szłowań. Miasta pilnują uzbrojeni mic- 
szkańcy. 


Petersburg. Towarzysz wędrownego o- 
kręgu wojskuwega wileńskiego general- 


lajtnant Krzywicki zamianowany zo- 
slal general- gubernatorem Wilna, Kowna 
i Grodna i komendantem okręgu woj- 
skowego. 


Ostatnie walki w Moskwie. 


Moskwa. (Pet. aj. tel.) Onegdaj wie- 
czorem i dziś rano wojska wszystkich 
gatunków broni, oraz artyleryi, uzbrojo- 
пе w karabiny maszynowe о{осгуіу 
dzielnicę Pressnaja, gdzie się zabaryka- 
dowało reszta rewolucyonistów. Wojska 
otoczyło tę dzielnicę z trzech stron, a ar- 
tylerya razpaczęła ngień, który trwał przez 
cały dzień onegdajszy Rewolucyoniści 
poukrywali się w domach, gdzie ich are- 
szłowano. Niektóre domy zapaliły się od 
strzałów armatnich i zgorzaly do szczę- 
lu, W fabryce prochorowskiej, gdzie rewo- 
lucyoniści się skoncentrowali, strzały ar- 
matnie wyrządziły ogromne spustoszenia. 
Gdy się rozpoczęły masowe aresztowania, 
niektórzy przywódcy powstańców zdołali 
пс ес, Wczoraj aresztowana 600 osób. 
Rewolucyę można uważać za zupełnie zła- 
тапа. W centrum miasta panuje spo- 
кӧј. Robotnicy powracają do pracy, a 
dziś (poniedziałek) ruch handlowy wej- 
dzie na normalne tory. Gazety wczoraj 
opuściły prasy drukarskie. Ruch na ko- 
lejach również dziś się rozpocznie. Ruch 
tramwajowy jnż się odbywa w całej peł- 
ni. Ilość domów, zniszczonych przez ar= 
tyłeryę, wynosi przeszła 00. Wczoraj do 

4 2-giej po południu w dzielnicy 
ja zabilo jednego wachmistrza, 
а raniono jednego oficera i 8-miu sze- 
repowców. 

Z Moskwy donoszą: Fabrykę Prosko- 
rowa, gdzie znajduje się 10.000 robotni- 
ków i powstańców, otoczyła obetnie pie- 
chota i konnica oraz artylerya. Wieki 
pięcio pięlrowy dom Kurnowa ostrzeli- 
wano wczoraj z dział. 

W Nowej Derewni, położonej w obrę- 
bie sieci kolejowej moskiewskiej, usiło- 
wali właściciela domów rozpędzić oddział 
powslańców, którzy schronili się da szyn- 
ku i stamtąd strzelali do mieszkańców. 
Zamknięto szynk i padpalono z wszyst- 
kich stron. Potem nadbiegli kozacy. Nie- 
wiadomo dotąd. co dulej nastąpiło. Są- 
dząc po rozwoju wypadków, bliski jest 
koniec sirejku, W nocy z soboty na nie- 
dzielę poległo wielu powstańców, a wiz- 
lu zraniono. Podczas ostatniego starcia 
zabita 200 posłańców. Z pułku semo- 
nowskiego poległo 7 żolnierzy. Ruch na 
kolei Moskwa-Rjazań przywrócono ро 
walse, w której powstańcy ponieśli do- 
tkliwe straty. 

Moskwa. (Pot. aj. tel.) Dom Kupszyń- 
skiego w dzielnicy Pressnaja, w którym 
ukrywało się wielu rewolucyonistów, zdo- 
byto szturmem. Niesłychanie straszną 
kanonadę rozpoczęto na fabrykę Schmid- 
ta, gdzie znajdowała się głowa kwatera 
rewolucyonisiów. Wielu powstańców zgi- 
nęła w płomieniach. Również wiele in- 
nych domów, w których ukryli się po- 
wsłuńcy i poddać się nie chcieli, zosta- 
ło przez artyleryę zuiszczonych. Doko- 
nano wielu aresztowań, 17 oficerów i 49 
żołnierzy zostało ranionych. Liczba zabi- 
tych i ranionych powstańców nie jest 
dotychczas znaną. Świerdzono, że nie- 
którzy przywólcy rewolucyonistów, kló- 
rzy należą do stanu mieszczańskiego, ро 
zorganizowaniu oddziałów powstańczych 
i wypracowaniu plana wojennego, opu- 
ścili swe stanowiska i w walkach nie 
brali udziału. 

Na stacyi Perowo kozacy zalrzymali 
dwa wagony, które naładowane były 
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bronią przeznaczoną dla powstańców. 
W drukarniach pracę podjęta. 

Maskwa. (Pet. aj. tel.) Porządek osta- 
tecznie przywrócona. Wiełu powstańców 
zginęło lub odniosło rany, inni poddali 
się bezwarunkowo. 


Uspakojenia Moskwy. 

Moskwa. (Pet. aj. tel Ostatnie grupy 
powstańcze, które schroniły się do Procho- 
rawskiej fabryki, poddaly się i wydały 
broń. 

Sytuacya. 

Berlin. Prasa tutejsza nie wierzy w op- 
tymistyczne doniesieni: 2 Rosyi. Między 
innemi petersburski korespondent „Voss 
Zig." przedstawia obraz zgoła odmienny. 
Prawdą ma być, że powstanie w Mo- 
skwie została stłumione, ale ogólne poło- 
żenie jest możliwie najgorsze. Nieprawdą 
jest, jakoby w Moskwie aresztowano 
przywódców rewolucyi. Propaganda zn 
powszechnym strejkiem urzędniczym zy- 
skuje coraz więcej gruntu. Rząd potrze- 
buje już dziś pół miliarda na utrzyma- 
nie cierpiących głód chłopów i robotni- 
ków. Do wiosny zapotrzebowanie bę- 
dzie jeszcze większe, Wskutek zniszcze- 
nia kolei sybirskiej i moslu na Wołdze 
grozi miastom brak mięsa. 


ma świeżych wiadonioś 
ników radykalnych doniósł o poważnych 
zajściach tamże, Pociągi kolejowe muszą 
się zatrzymywać B wiorst przed Rygą, 
z czego wnoszą, że stacya jest zagrożo 
ną przez rewolucyonistów. 

Ryga. (Pet. aj. tel.) Jenerał gubernator 
przy;ął wczoraj deputacyę duchowieńslwa 
i ludności protestanckiej, Wygłosił on da 
depułacyi mowę uspokajającą ala ener- 
giczną, oraz przyrzekł, że bronić będzie 
awobod przyrzeczonych w manifeście 2 
d. 30 października przeciw anarchistom. 


Powstanie Łolyszów 

Ryga. (Pel. aj. tel) Wczoraj popoln- 
dnm 300 rubotmków napadło niespodzie- 
wanie na oddział dragonów, gdy ci czy- 
ścili konie i zaatakowało ich strzałami 
rewolwerowy mi i białą bronią. Jedenastu 
dragonów zginęło, czternastu rannych, z 
iego ośmiu ciężko. Zabity także jeden 

olicyant i jeden urzędnik. Dragoni nie- 
FSE chwycili za broń, odpowiedzieli 
strzałami i zmusili do cofnięcia się na- 
pasiników, którzy pozoslawili 8 zabilych. 
Przywołano inne oddziały wojska. Olo- 
czyły one powstańców i zażądały wyda- 
nia przywódców i broni. 

Berlin. Biura Wolffa donosi z Peters- 
burga z onegdaj: Podczas przybycia je- 
nerał-gubernatora Solouba do Rygi w 
mieście panował spokój. Strejk zakończo= 
ny. Oczekują, że kolej i telegraf od 2 
b. m. będą znowu funkcyonowały. 


Sytuacya w Odessie. 

Odessa. W jednej z wielkich kawiarń 
rzucono 4 bomby, których wybuch wy- 
rządził wielkie spustoszenie. 100 osób 
odniosło rany. W innym punkcie miasta 
znaleziono bomby. 

Odessa. (Pet. aj. tel.) Miasto przybrało 
znów zwyczajny wygląd. Na kolei polu- 
dniowo-zachodniej ruch na nowa pedję- 
lo. Dziś zaczyna się praca w fabrykach. 
Na parowcach strejk trwa dalej. 


Rewolucya w Rachmut. 

Bachmut. Przedwczoraj przybyły tu z 
fabryk okolicznych specyalne pociągi z 
rewolucyonistami, którzy otworzyli o- 
gień karabinowy na koszary. — Znaj- 
eowały się w nich 3 kompanie piechoty 
i jeden szwadron kawaleryi. Wojsko od- 


powiedziało ogniem. O godzinie 8 rana 
rozpoczęła siątarmalna bitwa, która trwa- 
ła do godziny 4 po południu. W poln- 
dnie zjawiła się nagle sotnia kozaków, 
która ostrzeliwała rewolucyonistów. Re- 
walucyoniści zostali odparci. Slacya ko- 
lejowa Gortówka przeszła znowu w ręce 
władz. 300 robotników zabitych, Z żoł- 
nierzy zabito trzeci, zraniono siedmiu. 
Wojsko ma jniro opuścić Rachmnt, aby 
się wziąć do zdobycia słacyi Debalcewo. 

Bachmut. (Pet. aj. tel.) Przy stłumieniu 
powstania w Gertawka zabito 200 osób. 
Slraty wajk oblężniczych w sile 4040 lu- 
dzi, wynosiły 3 zabitych 12 rannych. O- 
koło 500 powstańców poddała się, Wy- 
pu-zczano ich na wolność po złożeniu 
przysięgi. Skonfiskowaro 7000 patronów, 
300 lanc, wielią liczbę karabinów, rewol- 
werów, dynamitu i 2 bomby. Walka trwa- 
la б godzin. 

Bachmut. Dziś wyruszył pierwszy po- 
ciąg z Rostowa do Charkowa. 


Rewolucya w Sebastopolu. 

Sebastopol. Przybyli z Melitopola po 
dróżni donoszą, ża robolnicy opanowali 
pod wodzą inżyniera kolej i zatrzymali 
nadchodzące z północy pociągi. Od ро- 
dróżnych, którzy chcą dalej jechać, pu- 
bierają robotnicy drobne monety тп o- 
sobnem pokwitowaniem komitelu robo- 
lniczego. 


Niżny Nowgorod. 
znowu przywrócono. 

Niżny Nowgorod. Biuro centralne zwią- 
zku kolejarzy uchwaliło zakończyć strejk 
polityczny, aby przerwać ruch wyborczy. 


Porządek w wojsku 


ROŻNE TELEGRAMY. 


Rokowania. 
Budapeszt. Węgierskie biuro korespun= 
dencyjne oświadcza, że wiadnmaść, ja- 
koby Wekerle konferował z Kossnihem 


w sprawie kompromisu jest zupełnie 
zmyśloną, 
Pobicie żupana. 
Debreczyn. (Węg. biuro kor.). Nowa 


mianowany starszy żupan Kovavs przy- 
był tu wczoraj wieczorem. Cheć przyby- 
cie jego nie było oficyalnie zapawiedzia- 
nc, wiudomość szybko się rozeszła. Na 
dworcu zobrał się wielki tum laiu, wy- 
wlókł żupana z powozu i czynnie ga 
znieważył, a następnie wsadził na przy- 
gotowany karawan i tak zawiózł do mia- 
51а. Hekroć żupan chciał 21—46 2 kara- 
wanu, bito go. Wreszcie Kovacs stracił 
przylomność. Koło kasy oszczędności za 
interwencją kilku osób wypuszczono ga 
wreszcie. Gdy tłum przybrał groźną po- 
stawę i gdy wybito kilka szyb, wezwana 
wojsko. Kovacs ciągle jeszcze leży bez 
przytomności. Odniósł on kilka ran na 
głowie i ma kilka palców polamanych. 

Debreczyn. (W<g. b. kor.). Wieczorem 
panował w mieście spokój. Kuvacsowi 
ampulowano dwa palce. Zyłosił on swą 
dymisyę. Slan jego jest poważny; w 
nocy zosłanie przewieziony do Budape- 
szlu. 


Trzęsienie zlemi. 

Grac. Dzisiaj rano odczuło w całem 
mieście kilka sckund trwające irzęsienie 
ziemi, które піс wyrządziło żadnej szkody, 
Według doniesień z prowincji odczuło 
tam również trzęsienie ziemi. 

Zagrzeb. Dzisiaj o godz. 5'25 rano da- 
ło się uczuć tutaj 5—6 sekund trwające 
silne trzęsienie ziemi, które wyrządziło 


znaczne szkody. Przez chwilę panowała 
wielka panika, która jednak rychło ustała. 

Baracs. Dzisiaj o godz 4 i pól rano 
dało się uczuć (rzęsienie ziemi. Szkód 
nie bylo. 

Bomby w Macedonii. 

Paryż. Ajencya Havasa donosi z Salo- 
niki: W Serras, w dzielnicy bulgarskiej, 
odkryła wczoraj policya fabrykę bomb. 
Gotowych bomb było 350, jeszcze nie- 
wykończonych 2900, Znaleziono również 
kapsle z nitrogliceryną, maszynę piekiel- 
ną, naboje i Maulichery. Całą dzielnicę 
obsadzono wojskiem. P:zedsięwzięto sze- 
reg aresztowań. 


Różne wiadomości. 


Zapowiedź ogólnego strejku węglowego. 
Dnia 7 stycznia odbędzie się w Pradze ogól- 
ne zebranie górników węglowych. Górnicy 
żądają podwyższenia 25 procenlowego płac, 
w przeciwnym razie grożą powszechnym strej- 
kiem, 

Przygotowania da strejku górników. Jak 
donoszą z Essen, niemiecki związek robotni- 
ków górniczych przyłączył się da асу}, pod- 
jęlej w Czechach. Celem akeyi: strejk jene- 
ralny górników węglowych, zarówno austryk- 
ckich jak niemieckich. 

Potworny apetyt. W Montreal, w Kana- 
dzie, żyje niejuki Piotr Dalbec, który co da 
apetytu niema chyba sobie równego па dwie- 
сіе, Człowiek len zjada w ciągu 20 minut 
czlery tuziny jaj i wypija па dzień 175 ku- 
fi piwa. Jeżeli nie ma czasu da obierania 
jaj, zjada je ze skorupami. Jednej nocy zjadł 
Dalbec sicdm talerzy grochu, ойт omlelów 
z szynką i sześć befsztyków, da tego kilka 
hocheoków chleba i inne „drobiazgi*, Z 
kły lo robotnik, pytanie zalem, skąd czerpie 
fundusze na „wyżywienie się* Р 

Głęhakażć kopalń. Najglębszą kopalnią 
węgla jest SL Henriette. Којо Mons, w liel- 
gii, takaż kopalnia we Francyi, Ehoulet ma 
1062 m. głębokcaci. Zugłębienia w bory- 
słąwskich kopalniach nafty dosięgają 1200 m. 
Najgłębsza kopalnia kruszców znajduje się w 
Beck Jackst, w Stanach Zjednoczony h, stu- 
midnia erzy aż 1403 m. głębokości. 

Śmierć Nelkena. „Berliner Loc. Anzeiger“ 
donosi, że bankier warszawski, Aleksander 
Nelken znaleziony został w jednym z hoteli 
berlińskich zatruty sinki.m potasu. Nelken, 
którg po bankructwie swojego kantoru we- 
kslowego uciekł z Warszawy, bawil od ty- 
godnia w Berlinie pcd f lszywem nazwiskiem 
i wczoraj się otruł. 


Sułzd fortepianów 
У. BARABASZ 


KRAKÓW, 1. 38, l. р. Linia A-B. 
(Dom W-go WŁ. Fischera). 


PALARNIA KAWY 


parem haka, poleca częściowa 
POLARDIG KAWY i hurtownie 


myborawt gatunki 


Rawy palone) 


najnowszym 

1 najlepszym spo- 

l вабет zapomocą 

б, RR „пагасари равага“ 
KRAKÓW po cenach 
pak gi najniżzzyeh. 


M. JAWORNICKI 


— 


1 С Taa 1 pal b i к Materye welniane, finnelki, barchn. 
Tani Sklep Chrześcijański meca ma obecna porę Maters e тераме, Жашен, Һаген. 


Pod Kościuszkać "s meska i ms wlasnego wyrobu, — Wyprawy lubne 
э а Ceny bkardze niskie i stale. Sklep w niedzielę 


w Krakowia, ulica Mikolajska 1. 1. 


święta zamknięty, — Zləcenia z prowincyi zalatwia się odwrotnie 


Cztery Kalendarze К. Wojnara na r. 1906 | 


wyszły z druku i odznaczają się wielkiem bogactwem doborowej 
treści i mnóstwem ilustracyj 
а mianowicie: 

Polak“ kalendarz historyczno-powieściowy, zawiera: „Dv/icje Królestwa Polskiego i ziem zabranych“ przez Wojnara, 
Г в О Rosyi i jej mieszkańcach“ przez Wandę Studnicką, „Żywot i zasługi Walerego Eljasza- Radzikowskiego”, 
„Przeinowę ks. Pralala Bandurskiego w kościele Maryackim w rocznicę przy: Kosciuszki“, „Co się dzieje w wielkich glłębiach 
morza* prof. Uniw. dra Józefa Nusbauma, nadto kilka powiastek pięknych i zajmujących, wierszy i t. p. 

НИ ТЧ РЧ РН ү 466 zawiera dłuższy artykul: „Najświętsza Panna w poezyi polskiej“ według 
„Polski kaleniiarz Maryański prof. Tictaka, (z portretami 14 poetów i 6 innemi rycinami), „Bogarodzica, 
wiersz WI. Bełzy, „Dzieciąlka Betleemskie'* (legends) „Biała sukmana“, opowieść z czasów Kościuszki przez ks. Bandurskiego, 
„Żywot ks. St, Staszyca“, „Kilka slów o Moskalach"* przez WI. Słudnickigo, „O spółkach oszczędności i pożyczek systemu 
Ruiffeisena* przez ага L, Twaroga, „Publiczne biura puśrednictwa pracy“ przez dra Zbigniewa Pazdrę, „O Japonii" przez WŁ 
Sludnickiega i Ł p. 

fa odarz* obejmuje: wiersz „Siewca” Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Modlitwa Łucki" Adolfa Dygasińskiego. 
» 05р „Dzieje Galicyi pod panowaniem ацѕ1гуаскісш“ przez МІ. Studnickiego, „Ucieczkę du Egiptu" (legendę), 
„2а cara", obrazek na tle wojny przez ks. Wł Bandurskidgo „O ulepszeniach rolnych“, dłuższa nader cenna i pouczająca 
praca inżyniera dra Juna Blautlia z 30 rysunkami, „Pielęgnowanie drzew owocowych w rołodym sadzie" przez St. Brzózkę, 
„Chów gęsi“, przez Śniegocką. „O spółkach mleczarskich“ przez dra L, Twaroga, „Polskie zboże w dawnych czasach" przez dra St. 
Kutrzebę, „Marya Wysłoochowa* przez Wandę Dalecką, „O księgach gruntowych czyli tabuli“ i t p. 

Nadia każdy z tych trzech kalendarzy obejmuje prócz różnych przepisów pocztowych, stemplowych, wykazów jar- 
marków i t. p., dluższy artykuł Wojnara: „Co słychać w Polsce i świecie“, zawierający obszerne wiadomości o naj- 
nowszych wypadkach politycznych w zaborze rosyjskim, pruskim i austryackim, o rewolucyi w Rosyi, o wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej i t. p. Bupatą treść każdego z tych kalendarzy zdobi przeszło 50 abrazków zwykłych | cztery prześlicznia wykonana obrazy 
kolorowa Walerego Eljasza, przedsiawiające pory raku i poslacie lub zdarzenia polityczne. 

Н HE 66 jest wlaściwie wspaniałą książką o blisko 400 stronach 
„Wielki ilustr, Kalendarz powszechny druku, ozdobionych przeszło 100 ilustracyami czarnemi 
i 12 przaśliczale wykonanymi obrazami kolorowymi, przedstawiającymi „Rok polski w obrazach" prze: Walerego Eljasza. „Kalendarz 
powszecliny'* obejmuje to wszystko, co się mieści w trzech poprzednich kalendarzach. (Same tylko kolorowe obrazy, wydane 
oddzielnła w mniejszej wielkości, kosztuje 1 К. 20 hal. 

Kalendarze „Tolak“, „Polski kalendarz Maryański' i „Gospodarz“ kosztują po 
EG greszy (40 ct.), zaś „Malerdzrz pcwszechny' 2 К. w oprawie zwyklej, w pió- 
ciennej, ozccbnej сргаміе 2 K. 40 groszy (1 zir. 20 ct.) 

Zamawiający trzy egzemplarze wprost u wydawcy nie opłacają kosztów przesyłki, przy 10 egzemydarzach jeden darmo i prze- 
sylka opłacona. — Da nahycia wszędzie. Wysyłka tylko za paprzedniem nadesiznicm należytości, a przy większej ilości za zaliczką. 
W Ameryce kalendarze mniejsze po 20 ct. amer, „Kalendarz powszechny" pół dolara. Za dolara wszystkie 

Kdtes каттай" самту kalendarze opłatnie na okaz. 


Księgarnia Indowa K. Wojrara w Krakowie, ul. Szewska 1. 13. 


dawnictwo groszowe 


W 
Imienia Tadeusza Kościuszki. 
Wychodzi rok ХІ. nakładem Księgarni ludowej K. Wojnara: 
Obecnie są do nahyciai 
Nr. ГЪ Nr. K. b. 
2. Ріеіп! пагсбоме, wydanie XVI. (przeszło 50) —'10 34, 


Fogadanka o pokarmach rożlirnych I nawo- 


8. Za źwięią wiarę | mowę przez Zycha, Se- 
wera i Zmudzkicgo . Boss e) a 1 —20 
6. Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę i 
wolność, przez M. Śleczkowską . "20 
7. Pieśni narodowe z muzyką do śpiewu i na 
forlepian M. Świerzynskiego . . . . . 1— 
11. Zywoiy znakamilych Polaków przez Jana 


Zarembe, z rycinami . . . . . . „ —50 
21. Losy Jacka Kozika, przez W. Żmudzkiego 

ае WW. uma „А чш. 020 
22—27. Jak sę objawia życie ludzkie i przez 

оп się utrzymuje, przez dra Józefa Zanielo- 

Wskiepo że 11 0 06 T 00, 
28. O sprawach obywatelskich, przez dra Ta- 

deusza Dwernickiego == 


30. Gawędy | Gpowiacknia (wierszem) z dzie- 

йоз Polski, pzez St Mazura, wyd. И. pow. —20 
31. Maciek w powsianiu, przez Sewera. 0 po- 

wsianiu Karocowem w r. 1803-4 przez ba- 

крга Wojnar . . . « « « « + 130 
32. Matika przez Sewera . . . . . « . —80 
33. Powstania Ilstopad cwe, przez prof. W-skiego —'10 


1ach sziucznych, dra Emila Godlewskiego —'50 
36. Kiaciej Fazur, szkic z Syberyi przez Adama 

Szymańskiego z 5 obrazkami . 2. —80 
38. Męczennicy za wolność 11шй, K. Wojnara —'20 
39. Z kraju niedoli, trzy obrazki z pod Moskala —=20 
40. Zygmini Sierakowski, naczelny wódz Żmu- 

dzi, przez Wacława Koszczyca . . . . —'60 
41. Wspomnienia z cyladell I Innych więzień mo- 

sklewzkich, przez К. Wojnara eoa 20 
49, Z ziemi dez 1 krwi, ором. A. Kopczyńskiego —'20 
43. Jeneral Jan Henryk Dąbrowski . . . . —20 
44. jeden ratód — jedna myśl . . —'10 
45. Zywot Sianisława Staszica, przez B. Lima- 

по еро o. О ышт, 
47. Рой Wiedniem, ором. bist.E. Śmiałowskicgo 
48. Moskwa wobec Unii I Polski . . . . . 
49. Wojciech Bartos Głowacki, rolnik-bohater 

przez E. Śmiołowskiego (z obrazkami). . —20 
50. Z ped chłopskiej sirzechy, Zbiorek poezyi 


Z iunych nakladów Księgarnia ludowa poleca: 


Glager. Księga rzeczy polskich . . . . . @— 
Popławska. Krót. rys dziej. ojcz. dla mł. 3 20, Kart. 4— 
Świętek. Sierota, powieść. . . . . . . . 190 
Wskazówki niezbędne dla urządzających teatr 
amatorski, przez Z. N. str. 101 . . . . 1:20 
Wysłouchowa. К. Ujejski, jego życie i dzieła. 
(Naklad Tow. Szk. lud.) . . . . . .—50 


‹Шара z nad Wisly, F. Kurasia . . « —50 
51. 2умої | dzieła Mikołaja Reja z Nagłowice, 

ріс dra Kazimierza Wróblewskiego . . — 90 
Wysłouchowa. Opowiadanie Bartosza o Polsce —' 10 
— Za wolność i lud. . . „, . . . . .—30 
Zaleski. Elementarz dla samouków (Nakład 

Taw. Szk ludi e NS REJ 0 


Żmudzki. Bór, powieść „, „ . . » « « . . 320 
— Niedola. Nowela . . . « « « . « . 1— 


Adres zamówień: Księgarnia ludowa К. Wojnara w Krakowie, ul. Szewska L. 13. 
TO 1 m. ж ааваа R WK ОА wadliwa UUM 


1906 


= Prenumerate ==" 


па czasopisma polskie, francuskie, włoskie, an- 
gielskie i niemieckie przyjmuje 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowskie ja 
w Krakowie 
6, św. Jana (Hotel Sask 


u атма! buas “ “. a 


ч 


Ozdoba dia к: йодо pokoju! 
bryki mdada al aje tanio Карі 000 dywanik 6 w ieleznych | 


Wakotak rozw т 


i 11,000 dywa i ja mogę wapaniały 
"DYWAN ŚCIENNY 2 SZENILLI 

na oba sema | eal Л »iękoysh prandzicyah barwach 100 са. тагай 

100 сы. дле b jak: ту, pay. radzina anren, babed 


elb 47, kwiaty itp. wyałsć po zèr, 2'30 tylko ха zallezką. Sae 
„la wilgotnych pokoi, gdsż dywan jeal Lik yrukym, бе mie przepuszcza 
wliguci 


Piękna dywaniki przad łóżka tylka 20 oantów za sztukę. 
Plorwazy morawuyi rozaytkowy dam towarów 
Julina Hultasch, байар Nr 146 (Marawy) 


чуч» podalykomzń i ronownysk, zmmówięć s do prerani, Nieodowiedni towa 


Jeleń, 


lecanik gad y 


40 


в trudaośći preyjmnją Ba powrót i zwracam pieniądze. 
DożPana Hoitascha w Gódiog 
Каена Alckssndrs von Croy jest bardzo zadowolona а zakupionych u Pana 


śaiennyet_ dywanów: proszę o prayslania ойтг pocaty joszozo dwóch dywaników 
o одер, ак juk w katologu Nr. 52 po zle 


jelszka Löschner 
trzyni 


7 powałaziem Fr 
оерт 


Troer Тока ы 


do wynajmywania na hale, pikniki. zabawy. zebrania 


towarzyskie i t. p. w Pałacu Spiskim, Rynek główny I p. 
Wiadomość na miejscu. 


"780 dni do przegladnięcia © т 


w myśl zobowiązań w cenniku, 
a zatem dla татам 


ludu, ШУ а 
wnanoj wartości tejże pi 

Й Harmonia ta zoopatrznną jest 
w niedające się złamać spr. 
stalowa tak w klawiszach 

iw basach i klapach pi 

nych, na 1Oklaw ИЖОС, 
I'odwójne tony, 48 tanów, 3 тте 


Niklowe okucie. Podwójna mie: 
chy. Ochranizcze kątów i znpię 
cie. Wielkość 31X15 em. 
Сапа za sziuką Kar. 7. 
Szkołą dla samouków otrzymuje kaźdy adhlarca darmo. 
Tańsze i mniejsze harmonie а poduczenia się gry na harmonii, 
a w szczegńlności dla K. 220, 350, 440, 550 Lepsza har 
monje po K. 9—, 10—. 12—. 11—, 16—, sq w moim katalogu 
uwidacznione. Ma malch harmanij niema doliczanych ka- 
nztów cła, ponieważ są wszysikia czaskiega wyrahu. 
Żadnago ryzyka. panieważ ranowniam każdamu zamianę, 
nawal zwrot planiedzy. -- Wysyłki zn zeliczką przez 
NOM PRZESYŁXOWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Hanns Konrad w Brlix Mr. 1478 


(Czechy). 
Bogate Illustrowany cannik, przeszło 1000 ilustracyj, 
wysylam na żądania darmo 1 apłatnie. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Leona GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek Nr. B 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię irumien. 1 


Wydawca : 


Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny; Ludwik 


| Gospodarz,. 


Infarmafer Uniwersatny Orgau | 
informacyjny (Kraków, Szpi- 


płatnie każdego. 


poszukuje posady lub za- , 
jęcia, ma na sprzedaż re- 
= UW alność lub majątek, chce 


coś kupić lub wydzierżawić. 519 
Noworoczny mamar już wyszedł 
Strol; reperujo 


Fortepianista, бен 


nina szmennie i lanjo 
| heha 17, stróż wskaże. 


Przyjaciołom 
(przemysłu krajowego 


| przypomina się „Dźwiynia* му. 
daniem Ułustrowanega Nru. no- | 
worocznego, zawiera jącegn spora | 
nowości z dziedziny przemysłu | 
i handiu, -- Próbna prenumerata 
legu pisma oraz dwu cznsojisni 
dodatkowych wynosi razem I K 

та Т. kwartal r. 1900. — Wystar 

Redakcya „Dźwign* | 
wów. ||| zo | 


arme. 
29 


0390 30099 


Subiekt cukierniczy 


do ciast i pierników potrzebny | 
do fabryki wyrobów ewkiarniczych 
w Krakowie, ul. Bracka. т 


®®®%®®®®@® 


miody | 


zlowiek, 
energiczny, znający się gruntown e 
па ерам і mle 
ezaralwi», z dobrą rekomendacyą | 


od osób poważnych, pragaio zmie- | 
nié posadę. Zgloszema: i. 
poste-restante, Balice, k. Krakown. | 


Miklowy zegarek 
kieszunkowy 
36 godzin idacy 


Patent" wraz z 4 
trzy sztuki5'50, 


x napisem S 
SystamRaakopf Z 

pięknym lañ 

cuszkiem 21108 

sześć szluk złr, 10, — da nabycia 
w skłudzie 


‚ | Ignacy Dypras, Kraków Florynńska 48. | 


ki darmo. 7 


Сең 


Niemetz i Ska 


w ү ul. Szewska I. 2 
poleca 


КТ 


wszelkich systemów po ce- 
nach niskich. Przyjmuje się 
ostrzenie i czyszczenie lyżew 


Pudelki Czarne 


rasy małej angielskiej sq do sprze: 
iana. Wiadomość: Lodzwan, 
Kraków, Szpilalna 1. 19. 522 


Która panienka 


chce się uczyć. razem, z drugą 
języka francuskiego? 2 П. mie- 
męczenie, 4 godziny na lydzień. 
Hównież muzyka na tych samych 
warnnkach. 
Wiadomości udziela z grzeczności 
Administracya „Nowin“ ul. Za- 
cisze! 1. 7. 521 


 Gzeladnika rzeżbiarskiego 


R. DITMAR 


talna 34). — Infarmuje hez- Ё 


Kraków, Rynek 1. 13 


poleca ; 
Lampy wszelkiego rodzaju jako 
to: do nafty, spirytusu, aliwy 
1 prądu alektrycznego- 


327 


Palniki ze зівіка do spirytusu samc się 


rozświecające. 
Piece naflowa bez rur i kumina. 
kuchnie naftowe i spirylusowe. 
== Майе nieeksplodujaca — 
salanową і prawdziwą amerykańską. 


W abansmenc'e jak zwykle taniej od 5 Litr. zwyż z od- 
stawą do damów. CEMY TANIE. 


maa 


r 


Lamr, 
PICAWEZA ARAROWERA 


PALARNIA KAWY 
Ważne dla 
PP. Gospodyń! 


Odhloredw, 
się zwrotem 

(z marką ochromną] 
z zakupionych 12! 


тей moich wyboroyek 
mieszanin 100! 
patentawaną 
hermetyczną, hygłeniazną 
wu samamiarzązą шаш 


| uxzeaędzającą puzzżą 
przechowywaniu kuszy, 


resa 
„CONSERVATOR“ 


JAWORNICKI 
M. JAV Rynek gł. 44,3 


——== 
бур!от honorawy na wystawia w Krakawia w r. 1901, 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 
w Krakowie, Rynek Linia А-В |, 45 


I-sze piętro, nad apteką „Pad białam ortam" 


poleca зап, Р. Т. Publiczności swój obficie i jedynie w ta 
wary dohorowe zaopatrzony skład i pracawnię, jakoto 
Futra damskie, ftotandy. Żakiety. ке 
пу. Майа, Вол. Gnr . Е 


ген бе! wehodznce 
makie, meskit 


1 dziecinne. 
e znakomnańkie (JU 
veg UFANA iun 
ki KOŚCIUSZKOWSKIE Kurnzye, 
krakowskie, Gnńki i kapelusze gôralakie. 
Zamówienia i roperacye uskutecznia w jaknajkrólszym czasie 
ро oenaoh umłarkawanych. н 


, RECE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE 


CZYNI жи КА LODERMIN 


BEZ TŁUSZCZO 
WATYCHMIAST SCHNĄCY 


WY ŚRODEK 
PO UŻYCIU. 
— DRAGLERYA ró LWEM ros 77е ча 
„ЧУМУ ЗЕ" 
KRAKÓW, STRADOM 2, 
DONARYCIA WSZĘDZIE. 


zw 
Podgórze, Sokolska II 
2 pokoje frontowe 


na I. piętrze zaraz do 1 
najęcia. Od 1. stycznia tal 
jeden рака]. 


jg deserów: 
Wyborny miód уб 
| каг, 60 hal. za 5 klgr. franku 
Miód w plastrach 1 kigr. 3 kor. 
Za blaszanki zwracam 80 halerzy. 
Karzeniewlcz; emaryl. nauczyciel 
Iwanczany. 415 


Pomecnika 


poszukuje Józef Kulik, 


fiy- 


przymie zaraz Laon Dobaaz, 
К: w, Starowisłna 1. 18. 


Szczepański. 


zyer w Nowym Targu. 5 


EFE EISA 


alypil A. Kozlańskiago * Mrako! 


